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Siła pary jako produKt opału.
W numerze drugim Gazety przemysłowej oka­

zawszy w artykule „ D ro g a  t a n i o ś ć “, jak  dalece 
przy nabywaniu machin w ażną jest rzeczą nale­
żyte zastanowienie się , jak i system tychże celo­
wi przez nas zamierzonemu jest najodpowiedniej­
szym , obiecałem dać najpraktyczniejsze obja­
śnienie różnych systemów machin parowych.

Przeznaczeniem machiny parowej je s t, 
prjemienić drzewo, w ęgle, torf, jednem  sło­
wem, jak i bądź opał na siłę pracującą, a 
przeznaczeniem siły pracującej je s t przynosić 
korzyści, to je s t  zarabiać. Im mnićj machina 
parowa potrzebuje opału, a im więcej siły 
wydaje, tćm jest lepsza, bo ta  siła taniej w y­
pada, więc machina więcćj zarabia. Przyta­
czałem dwa przykłady, dowodząc liczbam i, 
że opał do młyna parowego o ośmiu kam ie­
niach może na rok kosztować 12 albo tćż 48 
tysięcy, i że tojzależy od konstrukcyi machiny 
parowej. Są to wprawdzie ostateczności, m ię­
dzy ktoremi cały szereg różnorodnych innych 
konstrukcyi istnieje a z których tylko najgłó­
wniejsze starać się będę w krótkości opisać.

Nim przystąpię do opisu machin różnych 
systemów, muszę parę słów powiedzieć o pa­
rze , jćj działaniu i właściwych jćj przymio­
tach. Ja k  się para tworzy, każdem u w iado­
mo. Przy tem peraturze +  1 0 0 0 Cels. czyli 
+  80 'R eaum ura, przemienia się woda w parę.
Para posiada tak  jak  powietrze wielką roz- 
prężliwość, jeżeli więc gotując wodę w szczel­
nie zamkniętem kotle, doprowadzamy ją  do 
zamienienia się w p a rę , to paląc dłużćj pod 
tym kotłem , a  nie wypuszczając z niego pary, 
takow a ścieśniona w małćj przestrzeni nabie­
ra coraz większćj rozprężliwości i wywiera 
ciśnienie na ściany ko tła , które to ciśnienie 
może się stać w końcu tak silnćm , że kocioł 
rozsadzi. (Zupełnie podobne temu jest dzia­
łanie powietrza we w iatrów ce; im więcćj po­
wietrza napompujemy do rezerw oaru , tem strzał 
będzie silniejszy). Rozprężliwość pary czyli jćj ci­
śnienie na ściany zamkniętego naczynia mierzy się

przyrządem  tak  zwanym manometrem, który jest 
podzielony u nas albo na cale, albo na funty, 
albo na atmosfery.

Co znaczy atm osfera na manometrze, pokazuje 
nam każdy zwyczajny barometr. Jest to ciśnienie 
naszego powietrza, które podnosi żywe srebro w ru r­
ce, z której powietrze zostało wyciągnionem do wy­
sokości 28j8050 cali; a że rurka, której przekrój w świe­

tle wynosi jeden cal kw adratow y do tćj wysokości 
żywem srebrem nalana, mieściłaby takowego w so­
bie 12a/iu funta wied. zatem na manometrze 1 a t­

mosfera odpowiada albo 28s5/, 00 cala albo 128/ IO 
funtom ciśnienia; para  na 4 atmosfery odpowiada 
ciśnieniu 51,2 funtów na jeden  cal kw adratow y 
i t. d. Im większe ciśnienie ma para  przybierać 
w kotle, tćm więcej cieplika w ypada dodać przez 
palenie pod kotłem, tem w iększą tem peraturę przyj­
mie woda w nim się znajdująca, nim się w parę 
zamieni, i tćm większe ciśnienie wywierać będzie 

para ztąd powstająca. Przy 100° Cels. prze­
mienia się woda w p a rę , którćj ciśnienie jest 
równe naszej atm osferze, para  którćj ciśnie­
nie wynosi 2 atm ., ma 121,4° Cels. 3 atm. 
135° C. 4 atm. 145,4° C. 5 atm. 153° C. 
6 atm. 160,2° C. 7 atm. 166,5° C. 8 atm. 
172° C. 9 atm. 177° C. 10 atm. 181,6° Cels. 
i t. d. Z tego w ypada, że możnaby do mie­
rzenia ciśnienia pary użyć i termometru.

Para  z jednego funta wody pow stała w y­
pełnia próżnią 30 stóp sześć., jeżeli ciśnienie 
tćj pary wynosi jednę atm osferę, zaś wypeł­
ni tylko 15,87 stóp sześciennych przy ci­
śnieniu dwóch atmosfer; 10,84 stóp sześć, 
przy ciśnieniu trzech ; 8,40 przy cztćrech: 
6,80 przy pięciu atmosferach i t. d.

Im więc ciśnienie pary jest większe, tćm 
gęstsza jest ta  para; bo jeden funt pary przy 
ciśnieniu jednćj atmosfery wypełnia 30 stóp 
sześć ., gdy przeciwnie jeden funt pary  o 
trzech atmosferach wypełnia tylko 10 stóp 
sześć, p a rą , aby więc wypełnić 30 stóp sześć, 
parą  o trzech atmosferach ciśnienia, potrzeba 
na ten cel przemienić trzy funty wody na parę.

Jednym  funtem pewnego m ateryjału opa­
łowego można przemienić pew ną ilość wody 
w parę; i tak rachuje teoryja, że 1 funtem 
węgla drewn. suchego przemieni 13,25 funtów 

albo 0,245 stóp sześć, wody na p a rę ;
1 ft. drzewa zupełnie suchego „ 6,36 ft.

albo 0,118 stóp sześć.;
1 ft. węgla kamiennego dobrego „ 11 ft.

albo 0,203 stóp sześć.;
1 ft. lignitu (Braunkohle) „ 6 ft.

albo 0,111 stóp sześć.;
1 ft. torfu najlepszego „ 5,45 ft.

albo 0,101 stóp sześć.
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wierzchnię tłoku, tak  np. jeżeli ciśnienie na 1 cal 
kw adr, wynosi 4 atmosfery czyli 50 funtów a tłok 
ma 8 cali średnicy, zatem 50 cali kw adr, powierz­
chni; to ciśnienie na cały tłok wyniesie 2,500 fnt.; 
drogą zaś będzie chód tłoka tam i nazad, jeżeli więc 
tłok 2 stopy się dźwiga w cylindrze a 2 stopy, spada 
a  pow tarza to na minutę 60 razy, to robi 240 stóp 
drogi. W iedząc że siła jednego konia wynosi 25,800 
stpf. na minutę można otrzymać siłę wspomnio- 
nćj machiny, mnożąc 2,500 przez 240 stpf. a iloczyn 
otrzymany dzieląc przez 25,800 stp f., zkąd otrzy­
mamy dla. naszego przykładu skutek wynoszący 
23 koni, z uwagi zaś, że rzeczywisty skutek mniej 
więcej '/„ teoretycznego skutku wynosi, otrzymamy 
siłę rzeczywistą 8 koni.

Puszczanie pary  raz pod tłok raz nad tłok od­
bywa machina sam a za pomocą kurków , suwaków 
wentylów lub innych przyrządów.

Machina wyżćj wspomniona z cylindrem 8" śre­
dnicy może bardzo odm ienną siłę wydawać jeżeli 
odmieni się albo ciśnienie pary, to jest ciężar lub ilość 
poruszań tłoku, to jest drogę. Obrackowaliśmy tę 
machinę przy 240 stopach drogi, 50 funtów ciśnie­
nia na 1 cal kw adratow y na 8 koni, przy ciśnienie- 
niu pary 100 funt. na cal kwadratow y ma ona pod­
w ójną siłę czyli 16 k o n i, a przy 100 funtowój czyli

8mio - atmosferowej p a ­
rze robiąc 480 stóp dro­
gi na minutę miałaby 
czworaką silę czyli 32 
koni. Jedna i ta sama 
machina parowa ma si­
łę 8 , 16 lub 32 kohi, 
według tego ja k  odmie­
ni się ciśnienie pary lib 
ilość posuwań tłoku. Fa­
brykant A rachuje swo­
je machiny parowe na 
4 atmosfery i na 240 
s tip  drogi na minutę i 
sprzedaje powyżej nad­
mienioną machinę za 
1000 fl. jako  8 konną; 
fabrykant B obracho- 
wuje zaś machiny swo­
jej konstrukcyi na 8 at 
mosfer i 240 stóp drogi 
na m inutę; nazywa za­
tem powyższą machinę 
16-konną i każe sobie 
za nią płacić 1500 ł. 
F abrykant C obrąchó- 
wuje machiny swoj3 na 
8 atmosfer i 480 stóp 
drogi, nazyw a zatćin tę 
machinę 32-konną ibie- 
rze za nią 2000 fl. fan  
X kupił od fabrykaata 
A machinę 8-konną za 
1000 fl. Pan J  od fabry­
kanta  B machinę 32- 
konną za 2000 fl. który 

z tych panów kupił taniej ?
Pierw sza w skazów ka ja k  trzeba być ostrożnym 

przy kupowaniu machin parowych.
Znamy teraz działanie pary z ciśnienia tako 

wej wynikające, przejdźmyż więc do drugiego ro­
dzaju machin które nadto korzystają i z rozprężli- 
wości pary czyli expanzyi. W yobraźmy sobie zno. 
wu nasz u sufitu wiszący cylinder, i przez jego dolno 
dno wysterczający drążek, ten cylinder niech mr. 
4 stopy długości i niech będzie na 4 części podzie, 
lony; puśćmy z dołu parę o 8 atm osferach, czyli 
100 funt., ta  więc dźwignie nam w cylindrze śred­
nicy 8” mającym 5000 funtów na wysokość tych 
4 stóp, ale spotrzebuje pełny cylinder pary 8mio- 
atmosferowej. W yobraźmy sobie, że para wydźwi 
gnąwszy te 5000 funtów tylko jedną stopę wysoki 
zostaje odciętą, tłok więc wyżćj się nie wzniesi 
i stanie. Gdy zaś ujmiemy mu ciężaru pocznie sii 
tłok znowu dźw igać, wydźwignąwszy ciężar di 
dwóch stóp będzie para  już tylko 4  atmosfery miak 
a ciężar 2500 funt., do trzech para 2 2/3 atmosfe 
a ciężar 1666 funtów, doszedłszy do czterech stój 
ma para  już tylko czw artą część pierwotnego ciś 
n ien ia , bo musi cztery razy tak  wielką przestrze 
wypełnić; a zatem z 8 zeszło ciśnienie na 2 atmc 
sfery ciężar zaś z 5000 na 1250 funtów. Pierwszy

W ystawmy sobie rurę (cylinder) szczelnie na 
obu końcach dnami zam kniętą a  w niej tłok luźny, 
szczelnie do ścian rury przylegający, gdy wpu­
szczę parę z jednej strony do ru ry , para ta  wy­
wiera ciśnienie na ściany ru ry , d n a , ale też i 
na tłok. Ściany i dna ru ry , jako  nieruchome zo­
stają w miejscu, tłok zaś jako  ruchomy w skutek 
ciśnienia p a ry , posuwa się w rurze tak  daleko, 
póki w posuwaniu się tćm nie natrafi na przeszko­
d ę , to jest aż do drugiego dna. Zam knąw szy teraz 
parę z tej strony a puściwszy ją  z przeciwnej stro­
ny, ten tłok w raca się na powrót aż do pierwszego 
dna. Puszczając więc parę raz z jednej, drugi raz 
z drugiej strony do ru ry , tłok w rurze będzie się 
przesuwał od jednego dna rury do drugiego. Jeżeli 
ta  rura ma n. p. 8 cali średnicy, czyli 50 cali kw a­
dratowych przekroju w świetle uw ażanego a  para 
ciśnie na jeden cal kw adratow y siłą 50 funtów, 
zatem byłby ten tłok w stanie wlec za sobą czyli 
dźwignąć ciężar 2500 funtów. Przytwierdziwszy zaś 
do tłoku drążek żelazny lub stalowy przechodzący 
szczelnie przez dno rury, można ciężar wspomnio- 
ny uczepić u tego d rąga ; natenczas siła ze środka 
czyli ze w nętrza cylindra albo rury  przenosi się 
na koniec drąga przez dno wysterczającego. W y­
obraźmy sobie, że taki cylinder jest prostopadle

przyczepiony do sufitu naszego pokoju, a d rąg po­
łączony z tłokiem wychodzący przez dólne d n o , 
niech na końcu ma przyczepiony blok żelazny 2500 
funtowy, to będziemy mieli młot parowy; bo wpuściw­
szy parę  między tłok a  dólne dno rury, para pod­
niesie tłok wraz z drążkiem i blokiem aż do wierzch­
niego d n a , gdy zaś wypuścimy parę z pod tłoka , 
to b lok , d rąg  i tłok spadną na dół; postępując 
tak  dalej, będzie tłok na przem iany się podnosił 
i zniżał czyli będzie pracował. Przyczepiwszy do 
tego drąga zamiast kloca żelaznego ram ę z pilami, 
jest ta rtak  parowy gotow y; zam iast ram y tłok od 
jakićj pom py, można wodo ciągnąć, jednem  sło­
wem , siła znajdująca się na końcu d rąga  da się 
w tysiączne sposoby użyć przez stosowne przem ia­
ny jednych ruchów na d rugie; najczęściej ruch ten 
posuwisty drąga przemienia się na ruch obrotowy, 
przesyłając tę silę działającą prostopadle na d rąg , 
na oś należącą do korby, k tóra  ją  trybam i, kołami 
pasowemi i innemi środkam i dalej przesyła.

Wiemy z Nr. 1 gazety, że praca [skutek] siła 
jest iloczynem z czasu ciężaru i drogi w pewnym 
przeciągu czasu przez ciężar przebieżonój, i że siła 
ta  wyraża się zwykle funtami, droga stopam i, czas 
zaś sekundami lub minutami. Siłą przy machinach 
parowych bez expanzyi jest ciśnienie pary na po­

Nim przystąpię do opisania zużytkowania pary 
czyli jej przemienienia na siłę pracującą za pomocą 
machiny parow ćj, muszę tu jeszcze wspomnieć, 
że para  straciwszy swą tem peraturę czyli oddaw­
szy takow ą innym ciałom kondenzuje się czyli zgę- 
szcza się i zamienia na powrót w w odę , a prze­
strzeń w której się znajdowała, jeżeli jest tak szczel­
nie zam kniętą, że do nićj powietrze dostać się nie 
może, zostaje czystą próżnią.

Na tych trzech własnościach pary, to jest, ci­
śnieniu, expanzyi czyli rozprężliwości i kondenza- 
cyi czyli zgęszczeniu opierają się tysiączne syste- 
ma konstrukcyi machin parowych. Pomijam tu 
różne mnićj charakterystyczne systema i konstruk- 
cyje jako  to: tak  zwanych K ornwallm achin, Kor- 
lismachin i t. d. i pozostaje przy czterech głównych 
gatunkach czyli rodzajach:
Piei •wszy. Obejmuje machiny, które używ ają pary 

wysokiego ciśnienia (Hochdruckmashinen); 
ta siła ciśnienia wynosi od 3 do 10 i wię­
cej atmosfer nad ciśnienie powietrza. 

IłTiigi. T ak  zwane machiny z expanzyją bez kon- 
denzacyi korzystają oprócz zciśnienia tak ­
że z rozprężliwości pary, k tóra  oddziała­
wszy skutecznie na tłok wychodzi jako 
taka w powietrzu

Trzeci. T ak  zwane machiny z expanzyją i kon- 
denzacyją korzystające oprócz z ciśnienia 
i rozprężliwości także i ze zgęszczania 
się pary w wodę, a to w sposób, że jeżeli 
para na tłok skutek w yw arła, takow a się 
z cylindra do kondenzatora wpuszcza, któ­
ry  parę zimną wodą w tryskiw aną ozię­
biając, wewnątrz tworzy próżnię, przez co 
jeszcze w pomoc tamtym przychodzi ci­
śnienie naszej atmosfery, wynoszące jak  
wiadomo na cal kwadratowy 12,8 funtów. 

Czwarty. Machiny systemu Woolfa różniące się od 
trzeciego rodzaju tylko tem , że przez za­
stosowanie dwóch cylindrów rozprężliwość 
pary lepićj się zużytkowuje, to jest, że 
niemal cała siła rozprężliwości pary prze­
mienia się na siłę p racującą, zresztą ko­
rzystają takowe z expanzyi i kondenzacyi 
ja k  i poprzednie.

Za dalekoby nas od rzeczy odprowadziło, gdy­
bym tu chciał wspominać i o rotujących machinach 
parow ych, o parowych turbinach i tym podobnych 
zabawkach (innego tytułu praktyk żaden tego ro­
dzaju wynalazkom dotąd nie d a je ) ; pozostaję przy 
machinach najwięcćj używ anych, to jest przy ma­
chinach cylindrowych.



m ą  daliśmy pełny cylinder pary 8 atmosferowej 
i wyd/,wionęliśmy do wysokości pierwszej stopy 
5000 funtów, do drugiej 5000, to samo do trzeciej 
i czwartej czyli 20,000 funtów do jednej stopy, drugą 
razą napełniliśmy tylko czw artą część cylindra taką  
parą i wydzwignęliśmy do pierwszej stopy 5000 do 
drugiój 2500 do trzecićj 1666 a do czwartej 1250 
razem 10,416 funtów. Weźmy, źe pełny ten cylinder 
pary waży 4 funty więc jeden funt pary wydzwi- 
gnął nam w pierwszym razie 5000 fnt. ciężaru, 
w drugim gdzie para  przez swą rozprężliwość aż 
do czwartego stopnia działać m ogła, wydźwignął 
jeden funt pary 10,416 funtów ciężaru. Zamykanie 
pary w cylindrze, nim tłok skończy swoją drogę na­
zyw a mechanik przy machinach expanzyją. Przy 
użyciu expanzyi dźwignął nam jeden funt pary tyle 
co dwa funty bez expanzyi, a że para a opał mają 
jedno i to samo znaczenie, więc jeden funt węgla 
drzewa lub torfu zużyteczniony przez machinę pa­
rową z czworaką expanzyją, dwa razy tyle zrobi 
co w machinie zwyczajnćj bez expanzyi. Można więc 
przez expanzyją znacznie opału oszczędzić, ale też 
także takie machiny są droższe, nie tylko bowiem 
przyrząd do zam ykania przypływu pary do cylindra, 
W pewnym momencie biegu tłoka, czyni je  skom- 
plikowańszemi a zatem droższemi, ale więcćj je ­
szcze przyczynia się do ich drogości to, że muszą 
być znacznie większe od machin bez kondenzaeyi. 
Pokazałem  w poprzednim przykładzie że suma ciś­
nienia w cylindrze wynosi bez expanzyi 20, z ex- 
panzyją tylko 10 tysięcy funtów, aby więc osiągnąć 
siłę 20,000 funtów a korzystać z czworakiej expau- 
zyi, musi być wielkość cylindra czyli powierzchnia 
tłoku dwa razy tak wielka to jest zamiast 5 0 "ü  
mieć 100"LI a więc cylinder nie 8"Q tylko l i 1/, 
cali średnicy posiadać; stosunkowo do tego muszą 
tćż być wszystkie części machiny większe silniejsze 
a zatem i cięższe, i dla tego cała machina droższą.

Dodawszy do tej machiny z expanzyją przy­
rząd do kondenzaeyi, to jest do przemienienia zu­
żytej pary na wodę, stanie się ona przez to jeszcze 
droższą, ale tćż na opał oszczędniejszą.

P ara zużyta w cylindrze a wychodząca na po - 
wietrze robi parze działającej z drugiój strony tło­
ka przeciw-ciśnienie; zrobiwszy więc na tój stronie 
tłoka gdzie się znajduje para zużyta próżnią, to 
para działająca z drugiej strony na każdy cal kw a­
dratowy tłoka o tyle więcej ciśnie, ile wynosiło 
to przeciwciśnienie czyli mniej więcej. 1ji atmos­
fery i do tego jedną jeszcze atmosferę więcej, to 
je s t ciśnienie naszej zwykłej atm osfery, a zatem 
plus minus 15 funtów na 1 cal kwadratowy. Te 15 
funtów na cal kwadratowy stanowią, jeżeli średnica 
cylindra je s t znaczną, wielką s iłę , a siła ta nie 
kosztowała nic opału, tylko zimnej wody do zgę 
szczenią pary.

Niekorzystnie jest w praktyce expauzyja pary 
przy jeduocylindrowych machinach wyżej nad ‘/4 
posuwać, lecz aby można z rozprężliwości pary zu­
pełnie skorzystać, i aby kondeuzacya przynosiła 
większe korzyści, dodał Woolf swojćj machinie drugi 
dużo większy cylinder, do którego para  z mniej­
szego przechodzi i na wielki tłok tego cylindra dzia­
łając , rozprężliwość swoją takową na siłę przemie­
nia. Samo z siebie się rozumie, że to dodanie drugie­
go wielkiego cylindra z wszelkiemi do niego należą- 
cemi częściami, cenę machiny znacznie podniosło.

Machiny jednego i tego samego systemu mogą 
być przeróżuój konstrukcyi, leżące, stojące, wiszące 
i t. d . ; mogą być zupełnie jednakiej siły, różnej 
wielkości, bo to zależy od wysokości ciśnienia pary 
i od ilości obrotów czyli od drogi przez tłok zro- 
bionćj; będą zatem różne miały ceny i tak np. ma­
china parowa 10-konna z ezpanzyją i kondenzacyją 
może kosztować 1500 i 6000 11. Machiny tych nad­
mienionych czterech systemów przy równie dobrej 
konstrukcyi i wykonaniu ze sobą porównane wy­
każą następujące stosunki:

Na silę jednego 
konia

I.
zwyczajne 
o Wyso­
kiem ciś­

nieniu

II.
z expan-

syją

III. 
z expan- 

syją i kon- 
densacyją

IV.
Woolfa

węgla na godzinę 16 ft. 12 ft 8 ft. 4 ft.

wody na godzinę l ' kub. a/«' kub. 25' kub. 25' kub.

cenamachin wię­
kszych nad 20 
koni 100. Złr. 150 Złr. 200 Złr. 300 Złr.

koszta utrzyma­
nia siły je ­
dnego konia 
na rok w Kra­
kowie przy 
ciągłym ru­
chu 480 Złr. 360 Złr. 210 Złr. 120 Złr.

Utrzymanie [stukonnćj machiny pierwszego sy­
stemu kosztowałoby 48 tysięcy, czwartego systemu 
12 tysięcy Złr. Sprawiając przeto machinę pa­
row ą warto pierwej zastanowić się nad tem, jakiego 
rodzaju machin trzymać się nam należy.

Fabrykant machin wyrabia machiny parowe 
jako tow ar; jem u jest obojętnem którego rodzaju 
machinę robi; on się stara o to, aby w swoim 
rodzaju była dobrćj konstrukcyi i dobrze wykonana. 
Obstalujący zaś m achinę, najczęściój sam nie wie 
czego potrzebuje, nie umie oznaczyć siły i rodzaju 
machiny; fabrykant machin nieznając okoliczności 
nie może mu dać dobrej rady, często mu nawet 
da niedobrą, nie ze złój chęci ale że sam na tem 
się nie zna, bo nie jest konstruktorem , nie je s t zna­
wcą machin, tylko posiadaczem lokalu, w którym 
pracują kow ale, slusarze, tokarze, stolarze i t. d. 
przerabiają drzew o, żelazo, sta l, mosiądz na ma­
chiny które on uważa za towar na którym chce 
ja k  najwięcćj zarobić, nie dbając o to , czy kupu­
jący  odniesie korzyści lub nie. Anglicy i Belgijczycy 
we wszystkiem praktyczni posiadają w inżynierach 
cywilnych i tychże biórach technicznych pośredni­
ków między obstalującemi i fabrykantam i. Jak  A d­
wokat jest zastępcą klienta w rzeczach sądow ych, 
tak tam inżynier cywilny jest zastępcą obstalują- 
cego machiny i budującego zakłady przemysłowe 
w rzeczach technicznych. Kołodziejski.

Statut Towarzystwa pszezclno-jcdwabniezcgo i sa ­
downiczego w Galicji Zachodniej, z głów ną siedzibą 

w królcwskiem krajoweni mieście Krakowie.
§. 1 . C e l  T o w a r z y s t w a .

Pszczoły, jedwabniki i drzewa owocowe są ważne- 
rai i bardzo pożytecznemi gałęziami gospodarstwa, i 
gdy do rozwinięcia dobrego bytu w kraju wiele przy­
czynić się mogą, zasługują więc, aby ja k  najwięcej 
rozpowszechnione zostały. Zważywszy zaś, że pasieki 
dawniej liczne, jak  tego ślady na wielu jeszcze miej­
scach widzieć się dają, nie podnoszą się dotąd, pomimo 
znakomitego dzisiaj postępu nauki pszczelniczój i ła ­
twości wyprowadzania sztucznych rojów;— zważywszy, 
że drzewa owocowe mało jeszcze u nas są upowszech­
nione i lud wiejski nie znajduje w nich zamiłowania;—  
zważywszy, że drzewa morwowe udają się dobrze we 
wszystkich obwodach Galicyi i klimat tutejszy znoszą, 
a zarazem widoczną jest rzeczą , że wychów jedwabni­
ków upowszechniający się w Prusach, Morawie, Szląz- 
ku austryackiem , Czechach, w Królestwie Polskiem i 
Rossy i, i u nas z wielką korzyścią tak dla kraju jak  
producentów dalby się zaprowadzić; —  zważywszy na­
stępnie, iż przy rozpowszechnionej hodowli pszczół, 
jedwabników, i drzew owocowych, nietylko wiele ludzi 
znajdzie dla siebie nowe zatrudnienie i sposób do życia, 
ale i dla gospodarstwa wiejskiego otworzą się nowe 
źródła przychodu, w porównaniu zaś z korzyścią, jaką 
te gałęzie przemysłowe przynieść mogą, do zaprowa­
dzenia ich pierwszego, małe stosunkowo potrzebne są 
kapitały; — zważywszy nareszcie, że prędsze zaprowa­
dzenie i upowszechnienie wspomnionych trzech gałęzi 
przemysłowych, tylko przy wspólnćm działaniu wielu 
osób, połączonych ich siłach i środkach, łatwo osią­
gnięte być mogą, aby więc usiłowaniom tym uadaó 
więcej mocy i skuteczności, zawięzuje się w Galicyi 
zachodnićj Towarzystwo pszczelno-jedwabnicze i sa­
downicze.—

§. II . Ś r o d k i  do d o p i ę c i a  t e g o  c e l u  s ą  
n a s t ę p u j ą c e :

A) W jedwatraictwie.
a) Zbieranie i upowszechnianie dokładnych wiado­

mości o stanie i postępie jodwabnictwa tak w kraju 
własnym jak  i w państwach ościennych.

b) Dla skuteczniejszego zachęcania i rozpowszech­
niania uprawy drzew morwowych, Towarzystwo założy 
w bliskości miasta Krakowa wzorową szkółkę i planta- 
cyą większych drzew morwowych. — Szkółka ta  posłu­
ży zarazem do tego, aby mieszkańcom krajowym uła­
twić nabywanie drzewek morwowych po cenach ja k  
najtańszych.—  Towarzystwo nadto w miarę funduszów 
i możności rozda corocznie bezpłatnie ze szkółki tej 
pomiędzy ludność mniój zamożną, to jest posiadającą 
szczupłe ogrody lub kawałki pola, a mianowicie pomię­
dzy nauczycieli w iejskich, pewną ilość drzewek i na­
sienia z drzew morwowych takich, któreby w gruncie 
i klimacie tutejszym najlepiśj się udawały; w czćm T o ­
warzystwo zastosuje się do uchwały na ogólnćm Zgro­
madzeniu zapadłej.

c) Podobnież zadaniem Towarzystwa będzie posta­
rać się corocznie o dobre zarodki jedwabnicze i aby 
te zamawiającym po cenach ja k  najtańszych dostar­
czone być mogły; biedniejszym zaś mieszkańcom przy 
pierwszój próbie hodowania jedwabników bezpłatnie 
udzielono były.

d)  Towarzystwo najtroskliwsze starania ku temu 
zwróci, aby osobom jedwabnictwa nauczyć się chcą­
cym, udzieloną być mogła nauka na gruntownych za­
sadach i doświadczeniu oparta. Uzdatnionym zaś

w tym zawodzie uczniom lub uczennicom udzielać bę- ' 
dzie świadectwa i listy polecające.

e) Aby producenci korzystnie mogli sprzedać o- 
prządy jedwabnicze, Towarzystwo pośredniczyć i uła­
twiać będzie tę  sprzedaż.

D. W Pszczelnictwie.
a) T u należy obeznawanie, udoskonalenie i rozpo­

wszechnianie hodowli pszczół według metody księdza 
Dzierżona.

b) Towarzystwo założy w tym celu wzorową pasie­
kę w bliskości miasta Krakowa.

c) W  zakładzie tym wyrabiane będą niemniój ule 
na wzory posłużyć mogące.

d) Towarzystwo nabywać będzie roje pszczelne i 
utworzone z nich odkłady (ablegry). sprzedawać po 
cenach tanich.

e) Towarzystwo wszystkie usiłowania ku temu głó­
wnie skieruje, aby nauka pszczelnictwa teoretyczna i 
praktyczna według zasad dzisiaj znanych, gruntownie 
udzielaną była poświęcającym się temu zawodowi.

O. W Sadownictwie.
a) Towarzystwo założy wzorową szkółkę drzew 

owocowych, a jeżli miejscowość dozwoli w połączeniu 
ze szkółką drzew morwowych.

b) Do szkółki tćj zakupi szczepki owocowe różne 
najpiękniejszych gatunków, któreby do dalszego roz­
mnażania posłużyć mogły.

c) Podobnież 'Towarzystwo starać się będzie o na­
bywanie zrazików czyli gałązek drzew owocowych u- 
szlaclietnionych, aby tych do szczepienia udzielać m o­
żna.

d)  Szczególnóm staraniem Towarzystwa będzie, aby 
szczepki owocowe z tój szkółki rozchodzić się mogły 
po całym kraju, a to sprzedając je  po cenach bardzo 
niskich, lub udzielając bezpłatnie niezamożnym.

e) Największych starań Towarzystwo dołoży: aby 
uczącym się sadownictwa dokładnie udzieloną była 
nauka teoretyczna i praktyczna sadownictwa, celem 
poznania uprawy ziemi pod drzew ka, wyprowadzania 
dziczków z nasienia i różnych sposobów szczepienia, 
a  oraz jak  mają pielęgnować się drzewka w szkółce i 
rozsadzać w sadach.

D. Budowle, narzędzia i sprzęty.
D la wspomnionych zakładów potrzebne budowle i 

grunta Towarzystwo z własnego funduszu zakupi lub 
wynajmie, jako też sprawi potrzebne narzędzia i sprzęty.

E  Pisma peryodyczne.
J a k  tylko zasoby Towarzystwa o tyle wzrosną, iż 

będzie w stanie wydawać pismo peryodyczne w stylu 
popularnym o jedwabnictwie, pszczelnictwie i uprawie 
szczepków owocowych, każdy członek Towarzystwa 
otrzyma pisma tego egzemplarz.
I II . K o r z y ś c i  d l a  c z ł o n k ó w  T o w a r z y s t w a .

K ażdy z członków Towarzystwa może otrzymać 
bezpłatnie do wysokości 3/4 rocznój składki z zakła­
dów Towarzystwa drzewka i nasienie morwowe, zarod­
ki jedwabnicze, ule i roje pszczół małe przez odkłady 
otrzym ane, jako też drzewka owocowe; jeżeliby zaś 
wartość wziętych przedmiotów była większą od 3/i ro ­
cznój składki, nadwyżkę kupujący dopłaci; pozostała 
zaś 1/i część rocznój składki użytą będzie na cele roz­
powszechnienia.

IV. F u n d u s z  T o w a r z y s t w a .
A . Fundusz Towarzystwa składać się będzie :

a)  ze składek corocznych przez członków Tow a­
rzystwa wnoszonych.

b) z sprzedaży produktów otrzym anych w zakładach 
Towarzystwa z trzech wspomnionych gałęzi przem y­
słowych.

c) z szczodrobliwych darów i legatów na korzyść 
Towarzystwa przekazanych.

d) z zasiłków Rządowych, krajowych lub gminnych.
B .  K ażdy członek Towarzystwa wnosi do K assy 

Towarzystwa roczną składkę wynoszącą pięć Reńskich 
W alutą Austr., a tylko w łościanie, ubożsi mieszczanie
i nauczyciele wiejscy przystępujący do Towarzystwa 1 
płacą rocznój składki jeden Reński W al. Austr.; orze­
czenie zaś w tym względzie przysługuje Radzie Gospo­
darczej. Składki te na początku każdego roku do 
K assy Towarzystwa powinny być wniesione. Imiona 
dobroczyńców, którzy dobrowolną ofiarą do wspomoże­
nia funduszu Towarzystwa przyczynią się, do wiado­
mości w pismach publicznych podawane będą.

C. Z czwartój części ( ’/ , )  oszczędzonój ze składek 
rocznych, jako tćż z innych przychodów uzbierany 
fundusz obracany będzie na cele rozpowszechnienia 
wspomnionych trzech gałęzi przemysłowych. Jeże li 
członek nie zażąda, aby mu jakowe przedmioty z za­
kładów Towarzystwa do wysokości 3/i rocznój składki 
udzielone były, w takim razie, gdyby zapasy własnych 
zakładów były wyczerpane, cała składka użytą będzie 
na zakupienie drzewek morwowych lub szczepków o- 
wocowych, które bezpłatnie rozdane zostaną pomiędzy 
zgłaszających się biedniejszych. Jedna  wszakże część 
tej składki potrąconą będzie za exemplarz pisma pery- 
jodycznego. Jeżeliby  zaś ja k a  oszczędność od funduszu 
składkowego pozostała, walno zgromadzenie orzeknie, 
czyli jej można użyć na nagrody dla nauczycieli, albo 
dla pilnych a ubogich uczniów lub gorliwych a nieza­
możnych członków.

V. S k ł a d  T o w a r z y s t w a .
Towarzystwo składa się z członków, których u- 

chwały większością głosów zapadają, i którzy zobo­
wiązują się, iż wszystkiemi siłami popierać będą cho- 
dowanie pszczół jedwabników i drzewek owocowych.



Członkiem Towarzystwa może być każda osoba 
w kraju osiadła, do działania prawomocna, dobrego 
prowadzenia i nieskazitelnćj sławy bez względu na 
p łe ć , religią, stan i zatrudnienie. Kobiety mogą być 
obecne na zgromadzeniach ogólnych w czasie składa­
nia sprawozdania rocznego, przy naradach jednak za­
stąpione być powinny pełnomocnikami swojemi.

Oprócz członków wnoszących składki, będą także 
na Zgromadzeniu ogólnśin wybierani członkowie hono­
rowi, a ci nie będąc obowiązani do wnoszenia opłaty 
zasilać będą Towarzystwo swojemi wiadomościami.

W ystąpienie z Towarzystwa jest każdego czasu 
dozwolonćm, a członek sam skaże się na wykreślenie 
z listy, jeżeli po wezwaniu Kassyera, nie złoży rocznćj 
składki.

Co do wewnętrznego urządzenia Towarzystwa jako 
to: ogólnego Zgromadzenia, posiedzeń Rady gospodar­
czej, urzędników, czynności Rady gospodarczej, jćj 
praw i obowiązków, rozstrzygania sporów i przyjmo­
wania na członków Towarzystwa osób zagranicznych, 
odsyłamy czytelników do Statutu tegoż Towarzystwa 
drukiem ogłoszonego na dochód jego sprzedawanego.

Źródła oleju skalnego (petroleum) w Ameryce.

Żadne skarby kopalni złota w P eru , Kalifornii 
lub Australii; żaden wypadek na polu przemysłowym 
lub handlowym nie zatrząsł tak gwałtownie imaginacyą 
człowieka, nie ozłocił je j nadziejami szybkiego zboga- 
cenia się bez wielkiej pracy, ja k  wiadomość o odkryciu 
ogromnych zasobów oleju skalnego w Pensylwanii, 1 zy ­
skało z tąd na posiadaczy spływających. Ja k b y  laską 
czarodziejską uderzone, stworzyły one w krótkim czasie 
miliony, i tysiące ludzi ubogich w bogaczów przeisto­
czyły. O dawniejszem ich odkryciu o powiadają następnie:

Przed wielu laty objawił się w śnie duch wielki 
naczelnikowi Indyanów Benekańskich i kazał mu udać 
się do pewnej okolicy kraju , gdzie znajduje się balsam 
płynący z łona matki ziemi, bardzo skuteczny w wielu 
ciężkich chorobach dla białych i czerwonych. Indyanin 
dokonał tego i przekonał się o jego skuteczności i leczył 
nim siebie i drugich. Żyją jeszcze ludzie którzy przez 
Indyan wyleczonymi zostali. Miejsce to jest na „Rynd- 
F arm “ przy „O il-C reek“ w Venaugo Coounty, a balsam 
znany jest w aptćkach am erykańskich pod nazwiskiem 
„Seneea Oil“ . Pierwsze źródło a zarazom pierwszo bióro 
do załatwienia czynności handlowych zostało w Craw- 
fort (Jity niedaleko willi T ytusa w jesieni 1859 r. przez 
niejakiego D rakę człowieka pełnego zdolności w Massa­
chusetts otworzonćm. Zwrócił on na ten przedmiot całą 
swoją usilność i zrobił dobry interes dla siebie ale jesz­
cze lepszy dla swych następców. Niedawno temu ostatni 
zgromadzili się i ofiarowali D rakem u, który tam za 
ubogiego uchodzi, w podarunku 250,000 dolarów, jako 
pamiątkę wdzięczności.

Jeszcze w początkach 1860 r. wydobywano olćj 
ja k  najprostszym sposobem, czerpano go tam , gdzie go 
znajdowano blaszanemi garnuszkami łyżkami i miskami 
z powierzchni wody , albo tćż kopano głębokie doły, do 
których małemi strugami wodę z olejem sprowadzano. 
Było to już znacznem ulepszeniem , gdy wodę z olejem 
do głębokich skrzyń nalśwano, wodę spodem spuszczano 
a olej wyczerpywano. Niektóre źródła były tak obfite, 
że 500 do 1500 baryłek dziennie olejem napełniano. 
W iele źródeł z początku bardzo obfitych, już wtenczas 
wyczerpanemi zostały. Od tego czasu zaprowadzono 
wszystkie ulepszenia do jakich tylko duch przedsiębior­
czy Amerykanów jest zdolny, obecnie robią poszukiwa­
nia świdrem, prowadzą do rafinery i; bei zki robią w 
wielkich warsztatach bednarskich pędzonych wodą i 
machinami parowemi.

Okręg w którym olćj wydobywa się, ogranicza 
się teraz jeszcze głównie na dwóch hrabstwach: Craw- 
ford i Benango w Pensylwanii (z których ostatnie jest 
najbogatsze) lecz sądzą, że okolica oleju (zarówno) z po­
kładami węgla aż do wyższej Kanady, Georgii i rzśki 
Missury rozciąga sią (na płaszczyźnie około 50,000 mil 
kwad. angielskich). —  Hrabstwa Crawford i Benango 
były przed odkryciem oleju mało zaludnione, i obejmo­
wały tylko kilka źle zagospodarowanych folwarków. 
Pagórkowate i lesiste, ze złemi drogami komunikacyj- 
nem i, były  zarówno z przyległemi hrabstwami uważane 
za dzikie pustynie. Pierwsi osadnicy byli Niemcy. J e sz ­
cze przed pięciu laty można było akr ziemi nabyć tam 
za 5 do 20 dolarów; dziś płacą za niego, według wido­
ków znalezienia obfitego źródła 500 do 5000 dolarów, 
lizóka Alleghany, nie spławna, płynie przez Venango 
County, zabiera z sobą mnóstwo strumyków, na których 
brzegach tysiące, częścią już wyczerpanych częścią

czynnych studzien oleju znajduje się i uchodzi potśm 
do rzóki Ohio. Od niejakiego czasu przechodzi przez te 
County część Great-W esternskiej kolei żelaznćj od 
Meadville do Franklina, a z tąd do O il-C ity . To osta­
tnie je s t nowo-założoue miasto z 4000 mieszkańców. 
Liczba ludności całego okręgu powiększyła się 50 razy, 
a nowe m iasteczka i wsie wyrastają jak  grzyby z ziemi. 
Utworzyło się kilkaset towarzystw wyrób oleju i zaku- 
powanie ziemi na celu m ających; z tych większa część 
mają w Nowym Jorku  i Filadelfii swoje ajencyje, po­
między niemi wiele pokątnych uboczne przytym cele 
mających. Dotąd tam tylko znajdowano olćj, gdzie po­
kłady węgla są widoczne, albo tylko cienką warstwą 
ziemi przykryte. W  tych pokładach, powietrze działa­
jąc  od tysiąca lat na węgiel, wywiązało materyą tłustą 
i w płyn zamieniło, która potćm według praw ciężkości 
w zgłębienia i otwory ziemne spłynęła. D la tego zdaje 
się być rzeczą niewątpliwą, że o „niewyczerpalności“ 
tych źródeł tylko w bardzo niewłaściwćm znaczeniu 
tego słowa mowa być może, jakoż rzeczywiście kilka 
set już z nich wyczerpanemi zostały.

R O Z M A I T O Ś C I .

—  Patentowana magiel. Magiel ta  w ry ­
sunku obok przedstawiona zaleca się przed 
wszystkiemi tego rodzaju narządami tćm , że 
bardzo małego miejsca do umieszczenia wy­
maga, że dla pięknego swego kształtu nawet 
pomiędzy sprzętami pokojowemi da się umie­
ścić; że robiąc usługę każdćj ciężkiej dotąd 
używanćj magli, ręką dorosłego dziewczęcia 
w ruch wprawioną być może. P rzy  wycho­
waniu dziewcząt, może być w chwilach wol­
nych od pracy uinysłowćj bardzo wygodnie 
użytą jako środek agitacyi potrzebnćj ciału, 
a jednak nie zbyt męczącćj. Z drugiej stro­
ny porównywając ją  z dawnemi maglami, 
narząd ten jako ulgę w ciężkićj ludzkićj 
pracy przynoszący i do utrzym ania porząd­
ku domowego przy oszczędności pieniędzy 
i zdrowia przykładający się, dobrze przez 
gospodynie nasze przyjętym być powinien.

T ak a  patentowana magiel cala z żelaza 
(oprócz stołu z twardego drzewa wyrobio­
nego) bardzo dokładnie wykonana —  kosz­
tuje na miejscu 120 Złr. w. a.

—  Z niemieckich gazet dowiadujemy się 
że Towarzystwo zagranicznych kapitalistów 
zamierza w Galicyi drzewo zakupywać i ta ­
kowe do północnych Niemiec sprowadzać; 
galęź zatem ta przemysłu w Galicyi się 
podniesie. Bóg by dał aby kraj mający tak 
mało w obecnćj chwili do spieniężenia przy­
najmniej drzewo swoje z korzyścią zbywał.

—  Wywóz drobiu z Banału do Francyi.
W  ostatnich czasach przedsiębiorstwo w y­
wozu drobiu zB anatu  do Francyi pom yślne 
otrzymało rezultaty. Choroby na drób pa­
nujące w tym roku we Francyi przemysłowi temu i na 
teraz jeszcze dobre wróżą nadzieje.

—  Olej mineralny. Odkąd po licznych próbach prze­
konano się z pewnością, że oświetlenie olejem mineral­
nym na kolejach żelaznych przy stósownćm obejściu się 
i dobrćm urządzeniu lamp, odpowiada wybornie wszyst- 
kiem potrzebom i wymaganiom administracyi tychże, 
zaczęto na kolei północnćj Cesarza Ferdynanda, poczy­
nając od r. 1851 na stacyjacli i w wagonach używać 
z początku Hamburgskiego węglowodorodku czyli fo- 
togenu, póżnićj zaś galicyjskiego skalnego o le ju , i 
oszczędzono tym  sposobem przy zużyciu 9,519 ctn. ole­
j u ,  301,800 Złr. prócz tego przy użyciu 1,358 ctn. 
w rozmaitych pozakolejowych celach oszczędzono 34,000 
Złr. Każda lampa w dworcu umieszczona zużywa 1,17 
łu t . , a wagonowa 0,5 łut. oleju na godzinę. Biorąc za 
jednostkę siłę światła jednćj świćcy stearynowćj (6 na 
f. wied.) równa się lampa wagonowa 0 ,981, a lampa 
dworcowa 12,030.

—  Do obierania migdałów i tym podobnych owoców 
z łupin wymyślił Anglik W athem przyrząd składający 
się głównie z dwóch żelaznych, kauczukiem wulkani­
zowanym obłożonych, równolegle od siebie na podsta­
wie stósownćj umieszczonych walców. W zajemna zresztą 
ich odległość może być regulowaną za pomocą śrub. 
Średnica jednego z nich jest dwa razy większą od śre­
dnicy drugiego; obydwa obracają się szybko za pomocą 
kół zębatych, i w tym obrocie wciągając wsypane po­
między siebie migdały, obłuszczają je .

—-  Północna Ameryka. Długi północnych Zjedno­
czonych Stanów Ameryki wynosiły 1. Lipca 1861 r. 
94 miliony dolar.—  12 Sierpnia 1864 r. już 1706 mi­
lionów doi. od 1 . Lipca t. r. massa ich wzrastała d z i e n ­
n i e  o 3 3/4 milionów doi. W  tej proporcyi dług ten po­
stępując wynosiłby o tym czasie przeszło 4000 milionów 
doi. Dług ten jest cokolwiek większy niż trzecia część 
wartości wszystkich razem wziętych gruntów we wszyst­
kich Stanach. Procent od tego długu po 6ü/0 wynosiłby 
tyle, że cała produkcyja Zjednoczonych Stanów z ro l­
nictw a, przemysłu, górnictwa i cła z lat od 1850 do 
1860, pokryłaby tylko roczny p r o c e n t. A wszelako 
Stany Zjednoczone zupełnie o swćj przyszłości nie roz­
paczają. Jak ie  żaufanie w swych siłach, że praca, prze­
mysł i oszczędność, potrafią zarobić na pokrycie tak 
ogromnego deficytu!

—  Mrtnetfl, miara i waga. W  skutek Paryzkiej kon- 
ferencyi z 13 Grudnia pomiędzy Francyą, Belgią, W ło­
chami i Szwajcaryą podpisaną została KoilWCncyja mo­
netarna, ustalająca pomiędzy tymi 4ma krajami jedność 
monet. D la uregulowania stosunków monetarnych w 
H o l s z t y n i e  zwołaną także została właściwa Komi- 
syja do Kiel.

O D P O W I E D Z I .

—  Panu A. W . Sm. w L itaw ie: Machiny do wyra­
biania gontów według patentu Gangloffa wykonywa 
fabryka machin Borroscha et Eichmanna w Pradze, od 
nich możesz się Pan dowiedzieć, gdzie takie machi­
ny są w ruchu, i gdzie się można o ich działalności 
przekonać; myśmy widzieli takie machiny czynne w za­
chodnich Czechach a szczególnie w dobrach Ks. Thurn 
Taxis, lecz nie wątpimy że się takie znajdują bliżćj 
Pańskiego zamieszkania o czćm się Pan pisząc do Pragi 
dowiedzieć możesz.

—  Panu Leonowi R. w K. P rzy tak nadzwyczajnćj 
liczbie różnorodnych systemów i konstrukcyi machin do 
szycia, trudno dzisiaj na to stanowczo odpowiedzieć 
które z nich dla użytku domowego najlepsze. —  Spro­
wadź Pan cenniki, które dostaniesz bezpłatnie od M. Boll- 
inanna (W ien Stadt am H of im Creditgebäude) albo 
Ignacego Eisenhut (W ien Opernring Operngasse 4). 
Am erykańską kieszonkową machinkę do szycia premijo- 
waną na wystawie w Nowym Jo rku  w W rześniu 1865 r. 
do wszystkich robót zastósowaną, ważącą tylko 9 łutów 
dostaniesz Pan za przesćłką franko dziesięciu tal. od A- 
jen ta  fabrykanta amerykańskiego Constantin W ürten- 
bergera w Bremen.

System W heeler et Wilson jest bardzo dobry ale 
są już inne równie dobre a znacznie tańsze. —

I N S E R A T  Y.
W ażne dla posiadaczy gorzelni.

Przyrząd nowego pomysłu zastosowany do apparatu, a służący do oddzielenia zupeł­
nego wydatku od niedogonu (lutrunku od brahy czyli iuzlu) w chwili pędzenia i w jednym 
a nawet krótszym czasie, bez najmniejszego uszkodzenia wydatku spirytusu, i owszem bę­
dzie on tylko czyściejszym i silniejszym. . . .

Przyrząd ten nie tylko zastósować można przy urządzeniu nowych apparatow, ale 
równie i do dawnych jakiójbądżkolwiek konstrukcyi dorobionym być może.

Ważność tego przyrządu uznają gospodarze, którzy utrzymują przy gorzelniach na 
opasie bydło lub owce; a zwłaszcza ci którzy dla własnego chowu inwentarz wykarmiają, 
albowiem usuną wszelki dotąd doznawany wpływ szkodliwy, a osiągną prędsze i zdro­
wsze wykarmienie. „  , ,

P i o t r  S z m n l a k o i c s k i  
fabrykant wyrobów metalowych w Opawie w SzląskuAustryjackim.

Obstalunki dla Galicyi przyjmuje Pan Ż d z i i i s k i  w Sędziszowie.

Wykrycie włosieńców (trychin) 
w wieprzowinie.

polecamy nasze ogólnie za najlepsze uznane

M I K R O S K O P Y
łącznie z preparatem włosieńców, opisem używania i szkłami przedmiotowemi 

po 10, 24 Złr. w al. austr.
Przy łaskawych zamówieniach prosimy o równoczesne dołączenie gotowizny.

Bracia STRAUSS
(Zamówienia przyjmuje także Redakcya). optycy nadworni w Wrocławiu, Rynek Nr. 45


